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t, p. dzieła, Uczniowie! po odczytaniu iaide- 
g>> rozdziału-, m usieli takowy znowu swoie- 
m i słowami pow tarzać; m iano przytem  yyzglącj 
na dobie tyyraźenie w ustuey mowie.

3. P isanie: dawane było przez 4 godzi­
ny na tydzień , ze względu na kaligrafii? 'i 
ortografii?. Do kaligrafii służyły  wzory W er- 
b u sza , Oleszczyńskiego, Korna i t. p. QIa 
ugruntowania zaś ich w ortografii, uczyli się 
Uczniowie przypadkowania i czasow ania, któ­
re  wprzód na wielkiey tablicy pisali , potem 
po p raw ia li, i t. d.

4. A rytm etyka: przez 3 godziny w ka­
żdym oddziale była dawana ; śzczególniey by­
li wprawiani w rachow aniu na pam ięć; w 
pi?iem nem  ?aś rachow aniu , starszy oadział 
przeszedł iuź cztery działania proste i regu­
łę  trzech prostą. Młodszy oddzjaj zaś uczy 
ąję pisania liczb, dodawania i ołeym ow ani*.

5. I^auka gospodarska, Ogrodnictwo i 
znaipmofC naypotrzebr.ieyszych ro ś lin , ,byłv 
śzczególniey wtenczas i w takim  porządku 
^aw an ę , kiedy Uczniowie w łaśnie około u- 
praw y ią.kich roślin  pracow ali, alba zwierzę­
ta domowe karm ili Jub tuczyli, 2, tęy  to 
przyczyny , tego roku szczególniej , nauczy­
li się Uczniowie: uprawy zbóż , pielęgnowa­
n ia  wszystkich warzyw ogrodowych, hodo­
w a n ia , szęzępieiria , oczkqwąnią i przesadza? 
n ią  drzew qwoco\yych j pielęgnowania pszczół 
i tuczenia zwierząt dojnostych. Poznali przy­
ton- Uczniowie kilkadziesiąt roślin dziko ro­
snących ną lekarstwa dom owe, lub pa pokarm  
dla bydła potrzebnych , lub jadowitych.

•i, Nauka zęhęnyia: dawana była podług 
dziełka E le.nentJrnego przez Lipińskiego na­
pisanego ; w roku bieżącym szczególniey na­
liczyli się; o zachow yw aniu się w chorobie, 
o gw ałtownych przypadkach nagłego ratunku  
w ym agaiących, o u tonieniu, zagorzęnju , u  
dęrzenni. od piorą, ta , o uduszeniu , o rato­

w aniu zm arzniętych , o ukąszenia od psL 
wściekłego i t p.

7. H istoryią Polska: szezególniey w zj- 
m ow em  półroczu była dawana przy czytam * 
Pielgrzym a 5 dodawały się ustne uaokładnie- 
nia z dziełg N iem cew icza, Śpiewy History­
czne.

g. Rysunki ręczne : dawane były przez.' 
iednę godzinę w tydzień przez Nauczyciełą 
JP . Z iem ieckiago; rysowali Uczniowie Iu;e- 
dą na tablicach drew nianych liu iie  proste vr 
równych kierunkach , różne; kąty i  przedm io­
ty niektóre łatw e do przekopiiowania , n, p. 
raw k i, s to ły , komyie i t. p.

W szystkie te  nauki były dawane w ie- 
dney godzinie co dHeń zrana po Wstawaniu , 
w drugiey zaraz po obiedzie i w trzeciej wie­
czorem po k o lac ji. Reszta dnia poświeć? 
się różnym  ręcznym  robotom w gospodir- 
stwie. Uczniowie przytem  ąamr sobie ścielą 
łó żk a , ozyszezą stancyie piorę b ie liznę, 
•porzaidzaią ubiory'; eto tych rebót w z iih it 
dodaib się robienie koszów , przędzenie w eł­
ny . robienie pończóch i rękaw iczoic'w ełnia­
nych.

W roku przyszłym  m aią się ieszeże ub­
ożyć Stolarstwa i'B ednarstw a, Uczniowie tey 
szkoły zostaią' w hioy podług w ieku i uspo­
sobienia swego 6 8 i w ięcej lat.

B .  S z k o t a  i u y ż s ź a  4 1  r o n o m l ć z n a :

Kurs w tey szkole trw a oatąd dwa lata* 
U czeń wstępuiący d o / te y  Kiassy, winien 
wprzód ukończyć Szkołę Wydziałów'? lun 
4 Klassę w Szkóiaoh W oiewódzkich. Ńa po­
czątku roku szkolnego było Uczniów 1 4 , z 
tycn  wyszło dwóch dia interessów fam iliy- 
n y ch , nie ukończywszy ani iednorocznegc 
k jfsu . J e a e n , któryr lóż w roku zeszłym  
złożył ,ex&meiii do jrzałości, poszedł na po­
sadę Ekonom iczną; do exam ii.u aostato się 
więc Uczniów iedeńastu.



Naliki dawane były naśtępuiące: 
h) Prżes  Dyrektora In s ty tu tu  Agronomi-  

eżneyo.
1. Nau.ia właściwego rolnictw a dawa­

n a  CO tydzień przez 2 godziny , m iańowicie.
‘o -ziemiach i g run tach , o m ierzwie i o sztu­
ce m ierzw ienia , o uprawie gruntów i o ró­
żnych Systematach gospodarskith. Stosował 
się Nauczyciel przy Wykładaniu tego przed* 
te io tu  do Własnych pism W tey m ierze wy­
pracowanych i do potrzeb kraiowych.

2. Chow zwierząt domowych : dawany 
przez 2 godziny Co ty d z ień , mianowicie-: e 
OWcach, o bydle rogalem  i o koniach. Za-  
stanawrano się tu  szczegółniey ra d  różuemi 
indam i zwierząt domowych, 6 uform owaniu 
ńowyóh rodów , u  pnlepszrniu rcdów Stóso- 
W-nie d j  mieyscowyeh potrzeb i ł. p. a tnia* 
now icte 'o stosownieyszem wychowaniu m ło­
dych Zwierząt. W iakim  duchu przedm iot 
te n  wykłada s ię , przekonywa o tern rozpra­
w i o Owcach W Cc i erze przeż Nauczyciela 
th o w u  .zwierząt napisana-.

5. L eśn ictw o: było dawane przez iedhę 
godzinę w tydzień. W ykładał -tu -Nauczyciel 
bŁctególnrey: Cel , d la iakiego rolnik p-owi- 
w w i się nczj-Ć leśnictwa , związek korzystny 
pomiędzy rolnictw em  i leśn ictw em . Hisło* 
lVią naturalny drzew leśnych , Uprawę le* 
t e ą  sad Oral ną i sztuczną przez zasiew i prze­
radzanie ,  Systema leśne ; W ysokopienny , 
kłsśkopięnny Czysty, połączony i ł- p.

h.) Przez  Pra/esjura D. łteinrichft.
4 . C hem iia i F izyka : przez. 4 godziny 

*bó tydzień byłe daw ana, m ianow icie: o  .pier­
w iastkach chemicznych-, o fizycznych w ła­
snościach św ia tła , ciepła-, powietrza - i Wody 
'&c. O  T erm om etrach , B arom etrach, &e. 
Chemicztiym iń ib idrze gruntów i roślin &c. &c.

6. B otanika: daw anj była w letn iem  
pńboczu co tydzień przez 4 go d tw y .  Po- 5

znali Ućżnibwie klassyfikacyią Lineusza , riay- 
większą część traw  pastewnych podług sy­
stem atycznych nazwisk Łacińskich -i Pol­
skich w K 'uku  obiętycb. Oprócz tego m ie­
l i :  Fizyologią roślin i naukę o W egietacyi, 
z wyszczególnieniem warunków dc wzbudze­
n ia  i  u trzym ania iey potrzebnych*

c) Przez N aucżytie la  Ziemi.eckiego,
6. Budownictwo wieyskie ; w ykładane 

było co tydzień przez 2 godziny; w roku 
bieżącym Agronomowie uczyli się : Techni­
ki budoWniczey czyli o M ateryiałach budo­
wniczych i ich użyciu ; po w ym ienieniu ró­
żnych budowli w ie jsk ic h , wyłożono im  za­
sadę Obrachowanir ich w ielkości, i ich sto- 
sbwntego położenia i konstrukcyi. Potem  w 
ogólności była mowa o fundam entach na ro­
zm aitych gruntach , o ścianach z rozm aitych 
m ateryałów , o dachach i w iązaniu stolców 
poiedync-zycb i  podwóy-nych i t. p. Na koń­
cu uczyli się robienia dokładnych wyciągów 
potrzebnych m ateryiałów  do jak iejko lw iek  
budowli , i Uczniowie-sam i wprawiali się  w 
robienie Anszlagów.

7. M iernictw o teófyćzne i praktyczne? 
da wane było przez 2 godziny ; teoryczne 
m iernictw o w zinaowem , a praktyczne w le- 
tn icm  półroczu. Ze Solidometryi , m ie li ob- 
r-achowanie różnych regularnych  bry ł. —  
W  praktyce m ierzyli Uczniowie M nryniont : 
część -gruntów Rudy -i przenieśli -rozmierzo- 
He grunta na Tapier.

8. Mechanika-: daw ana h'yła p rzez ie- 
dnę godzinę co tydzień. Po -dokładi sm  Wy­
jaśnieniu zasad ̂ M echaniki i sna-ehm nieskła- 
danych-, przystąpił -Nauczyciel do wyracho­
wania wielkości części-m łyna końskiego d y ­
szlow ego, to  iest: dyszla ,  koła zębatego , ce- 
wy ,  wrzeciona , kam ienia i t. p . , o m łynach  
w odnych i o m łockarniach z  biiakami.

9 . R ach u n k i; co tydzień przez 2 go-
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(Szjjm' były  dawane. Zaczęto od U łam ków  
zw ycza jnych , późniey dziesiętnych, przy­
stąpiono potem do wyciągania pierwiastków 
j do wynoszenia do różnych po tęg , o regule 
trzech prostey, odw rotney, składaney, o re ­
gule w spó łk i, procentu i  t. d, z przystoso­
w aniem  do potrzeb gospodarskich , do podzjar 
łu  g ru n tów , do rozkładu podatków , do pró­
by w óden, i t. d.

10, R ysunki; dawane co tydzień przez 
dw ie godziny. Rysowali Uczniowie wzory 
m app ekonom icznych , późniey kopiiowali i 
proiektowali rozm aite budowle w ieyskie, na­
reszcie m achiny gospodarskie,

d) W Szkole Ifeterijnciry'.
11, Uczniowie Agronomiczni co tydzień 

dw a razy we V7torek i Piątek przed połu­
dniem  uczęszczali do Barakowa, do Szkoły 
W ete ry m ry i, gdzie w ykładał Inspektor tey- 
źe Szkoły Radca R eferent Lekarski Pan Dr: 
R u d n ick i, je  ryczną naukę leczenia zwierząt 
domowych. Nauczyciel i P. Fuhrm eister, 
pokazyw ał praktycznie w taniteyszym Laza­
re c ie , w Anatom ii i Aptece , co Uczniom 
Jbyło potrzebne,

Y f  M arym opcie dnia 22 Czerwca 1825 r.
Beniamin Fiat, Dyr; Inst: Agr,

Na ostatnich targach W arszawskich p la- 
sono za korzec Zytą zł; od 8 do 9. Psze­
nicy od 13 i grosz srebrny do 18. Jęczm ie­
nia od 6 i gr.~ 20 do 8 i 3  sr: gr. Owsa od 
ę  i pół do 7  i pół. Siana furę jednokonną 
od 14 do 15, parokonny od 20 do $3. Sło-r 
piy furę zwyczayuą od 5 do 6,

Z  Peiersbur ga  d. 8 Czerwca  d. K,
(Z  D ziennika Petersburgskiego.)

Cesarz Jegomość prżepędzi wszy dzień w  
P e te rh o fiie , przybył dm* 1 b. mi. do tutey-

stolicy, *■

J. C. M ość W ielki JCźp M ichał wyie- 
c h a ł wczoray do Moskwy.

N a przełożenie Jen era ł -  G ubernatora 
B ałaszew a, Jenera ł - Adjutanla J. C. Mości 
raczył Cesarz Jegom ość udarow ać orderem
S. Anny lszey  klassy Rzeczywistego Radcę 
Stanu M ironow a, G ubernatora Cywilnego 
T am bo wskiego.

D nia 3 b. m . rozpoczęły się w Sali po­
wszechnego zebrania Rządzącego Senatu D e­
partam entów  Petersburgsliich , posiedzenia 
Nay wyższego Sądu K rym inalnego , ustano­
wionego Naywyźszym M anifestem  z dnia 1 
b, m . Straż iego honorow ą, prócz zwyczay- 
nego odw achu, sk łada  oddział pu łk u  K.'.wa­
le rgardó w,

N. Cesarz Jm ć Ukazem  z dm a 29 Ma- 
ia  w ydanym , raczył przydać Sen. t ua Xią- 
źęcia Cycyanowa i Rzeczywistego Radcę Sia­
nu  Gedeonom a do Kommissyi koronacyyney, 
w charakterze iey członków.

Tayny Radca H rabia P a h le n , należący 
do Kollegiutn spraw zagran icznych , został 
m ianow any G ubernatorem  Odessy.

N, Cesarz Jm ć potwierdzaiąc urlop da­
ny przez zm arłego Cesarza Alexandra H ra­
biem u W oronzow , Jenerałów : G ubernatorow i 
prowineyy Now o-Rossyyskich i pełnom ocne­
m u Kornmissarzowi w Bessarabii , a zważaiąo 
ważne i powiększone zatrudnienia A dm irała 
G re ig , który' został przeznaczony do sprawo­
wania obowiązków Jenerała G u b ern a to ra , 
gdy Hrabią Woronzow uda się za g ra n ic ę , 
raczył rozkazać wspómnipnemu H ra b ie m u , 
aby wyieźrlzaiąc js lał te obowiązki taynem ił 
Radcy H rabiem u P a h le n , Gubernatorow i 
m iasta O dessy , który za jm ie  ęię n iem i a |  
do powrotu iego.

Komitet do urządzenia zakładów eduka- 
c y y n y ch , Nayw.yźey ustanow iony dnia l&go 
M ai* r. b. , m ia ł pierwsze *we posiedzenia



rfnia 2  b . m .  w domii P .  M inistra Narodo­
wego Oświecenia-

Gazeta handlow a ogłosiła wykaz wpro­
wadzonych do Rossyi i z niey wyprowadzo­
n ych  towarów w  roku 1825. O gółem  przy­
wieziono tow arów  za 182,706,835 ru b l i , a  
m iedzy innem i cukru  za 34,979,456 ru b li , 
maiery-y ko'orow ych za 15,506 246 ru b li, wL 
n a  i trunków  za 10,016,300 rubli. W yw ie­
ziono zaś ogółem  towarów krajow ych za 
.234,731,448 rubli , a m iędzy innem i m ydła 
za 37,057,610 ru b li, p łótna za 36,317,321 ru­
bli , zboża za 16,454,821 rubli. Przewyźka 

,okazuie się o 52,024,613 rubli.
Od dnia i Stycznia r. b. wywieziono za 

granicę skór niew ypraw nych 19,298 pudów , 
a  wy prawnych 20,544 pudów.

Z P sryza  d. 27  C zerwia.

Izba Deputow anych iuź praw ie się roz­
chodzi; po ukończeniu Budżetu n ie  zachodzą 
żadne ważne wnioski.

Onegday H r. Eozzo di Borgo m iał oso- 
.bne u  Króla posłuchanie.

Zap ewniaią (wyraża D ziennik  Konstyt-j- 
cyionista) iż Cesarz Brazyliyski przedsięw ziął 
środki , aby nowa Portugalska konstytucyia 
n ie  była w Brazylii i Europie oznaym iona , 
poki w JLizbonie nie będzie urzędownie o- 
głoszona,

A kadem iia sztuk nadobnych przybrała 
za członka swoiego H or cego Y em et.

Xiądz G u y o n , Missyonarz w Tuluzie , 
rozkazał przy odieździe swoim rtaintąd prze­
szło 500 exempl.ar 'y dzieł Woltera i Rous­
seau spalić Xięgarze tułpytu nie będą się 
Zapewne gniewali o to spalenie.

Bracia Erancopi stawiaią tu  teraz dale­
ko obszerniejszy cyrk Dlimpiyslw niźeh był 
sp? lony ; iedn-k  nie własnym k o sz tem , ale  

„;j>rzez akcyie w liczbie 850 po 1000 Er.

W zględem  wielkiego daru Grekom  prze* 
P . Bcyard tak się rzecz m a: P . Boyard , któ­
rego m ajątek szacują d« 2  m ili. F r. zrobił 
pizez testam ent Greków uniw ersalnym , swa- 
iem i dzieciarni. Leży on teraz chory w Di- 
ep se , otaczaią go krew ni i nakłaniają dó 
zm ienienia osłatniey tey woli swoiey.

Z M arselii piszą, iż sprzyiaiące ludzko­
ści usiłowania P. Eynard uwieńcza, naylepszy 
sku tek ; w ielu niew olników , a między niem i 
syn Rozzarisa, w ykupionem i iuź zostali.

Podług D ziennika S ternik  Liworno pro­
wadzi znaczny handel z L ew antern, Egipteih 
i  Barbaryią. Jeden tylko tam eczny Dom  
handlow y podiął się dostawie dla woyska E - 
gipskiegd 4000 m undurów .

Z R z y m u  d. 15 Czerwca.

W  przeszły p on iedz ia łek , G ubernator 
R zym u Benetti pojechał do Petersburga w  
zaszycie nadzwyczaynugo P osła , dla złoże­
n ia  w im ien iu  oyca S, życzeń N . Cesarzowi 
M ikołaiowi z ‘powodu na T ro n  wstąoienia.

Nadzwyczayny Poseł Francuzki p-zy Sto­
licy S. Xźę Laval - M ontmorency , poiechuł 
za. zezwoleniem  rządu swoiego na czas n ie ­
jaki do Paryża. Pierwszy Sekretarz poselstwa, 
Kawaler R itaud, zastepuio tymczasowo m iey- 
sce iego,

M ło.ly Irokeski X źę, Józef T euragaron 
Anowaron , odiechał w tych  dniach ztąd, na­
po wrót do oyczyzny % swoim  nauczycielem  
i tłum aezem , M issyonarzem Fauv> l. Pod­
czas swoiego tu  pobytu okazywał prą w dziwie 
chrześcijańską pobożność i zabiera z sobą 
szacunek i m iłość wszystkich Rzym ian , któ­
rzy ge znaji i szczegółrjeysze dowody .wzgtf- 
nów Oyca S, ..

H r. P io tr F errari Z R im ini b y ł łu  w 
njiesiąęu M arcu od psa wściekłego , ukąszo­
ny ; nie ,e?tii źątJnycJr skuttów > Jepz za,przy­
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byciem dnia 4 k r o .  do FloreUcyi porwała go 
w ściek lizna, i w 30 godzin w yzionął ducha.

W rrokiem  Króla Neapolitanskiego ż d. 
8 Marca , który dopiero teraz ogłoszony zo­
sta ł , dozwelonem test tam ecznym  poddanym 
wchodzić w obeat kraiowg i w ojskow y służbę. 
Korzystaięcy z tego dozwolenia musi iednak 
wprzód oboW j z a c  się przysięgą, iż nigdy nie 
będzie nosił oręża przeciw Ojczyźnie, ani 
w chodził iako dyplomatyczny ajent zagrani­
cznego Mocarstwa do zawierania traktatów 
tyczęcych się spraw Królestwa obu Sycyliy. 
Oprócz tego żaden Neapolitański poddany nie 
będzie w kraiach obu Sycyliy za dyplom aty­
cznego ajenta obcego M ocarstwa uźnany.

W  Potehza i Salernó ćzuc się dały dnia 
4  Czerwca wstrzgśnienia ziemi:

Z  Zaute piszji dnia 20 z. m . iż Kapi­
tan  Basza Z 33 okrętam i udał Się kii stro­
n ie  południow ey, i igdzono, źe przeciw H y- 

' dize.

Z  Madrytu d. 13 Czerwcói

SęAzę, iż Xźę Infantado n ie  będzie Kró­
lowi towarzyszył na k ip ie le  do SaCedon.

Rozkazem Królewskim pod dniem  2 b, 
W ., uwolhionem i sg urzędnicy ód opatrjw a- 
n ią  się w karty bezpieczeństwa. Innym  ro­
zkazem  zabronione iest przypuszczanie pra­
wników przed ukończeniem  25 lat do adwo- 
kacyi.

Przytrzym any pod W aladolidę cż ło w ie t, 
przy ktłjryna znaleziono od ezw y, r ę c ż ł j  ptaS- 
Sf i zrobiony p ie ttę ć  Jenerała kapitana Ma­
drytu , zhaydiiie się  od dni k ilku W tuteysżettl 
W ięzieniu. Siedzi tU t ik ź e  niebezpieczny roz­
b ójn ik  , nazw iskiem  Póriko de la Venta, któ- 
ł ig o  nakonieC w EstramadutżC schwytahói

Nakónieć Sprawa należących dó Spisku 
Jlessieresa roztrzygnionę została 1 233 osób 
•kfeMOych sm u Io  oaęicip )U galary » częścią

mmm i n in . :  ' l -«  V
i ■ • * > • r  i , ,na w ięzienia, większa zas częsc na samo za­

broń enie zbliżenia się aż cio pewney odle­
głości do osoby Króla. Pomiędzy ostatnieini 
źnayduie Się wielu duchow nych, którzy cho­
ciaż ód Króla dobrodzieystwy óbsypywarte- 
m i byli -, przecież do spisku prZeciw niem lt 
należeli.

Poseł Francuzki prży F w bfze L izboń­
sk im , Xźę ftąiisah , w przeieżdzie swoim na 
to przeznaczenie przybył tu dnia 12.

W H rabstwie Niebla lękaię się bardzo 
korsarżów K olum bijskich.

• W Gre"nadzie zawsze leszcze m ieszkań­
ców p rzes trasza j trzęsienia jsienii; m iasto ieSt 
Ma Wpół puste.

Z  Lizbony di 24 Miiiat

Podług w yszłego W t,ey chwili Z drukii 
na teraźnieyszy rok kalendarzyka posiada Pot- 
tugaliia .4100 pćirafiy , t65 ,395 domów , i  
3,013,90 ludzi. Powierzchnia ziemi tfegb Kró­
lestw a wynosi 3150 m il pó 20 ha.siDpień. Szla­
chta składa się tylko z 3 Xis.ż§t, 34 M argra­
b iów , 76 H rabiów , 41 Vicehrabi0w , i 27 Bk- 
rohów , ógółenl 181 z których 122 dopierO 
za ostatniego Króla Utworzonych zostało.

Ż  Łondi/nU d - 24 Czerwca*

Stósowńie do porozumienia się ż rzędem  
Xżę Jorku w ydał tozkaZ dzienny , W którym  
WżywS officetÓW ha połowie żołdu będgcych 
Zacząwszy od kapitana aż dó hlżSzegO śtbpnik, 
aby bsiadali W N eii-Ś iifl-W allis (w  osadzić 
A ngielskiej w północney A m eryce), gdzie 6- 
trzym aig grunt i ńa 20 la t będą uWolnibnó- 
h i i o d  podatków. Koszta ibdnak przewozu 
sami podigć musżp-.

Sądzą, iż Kapitan Ćlappcrton W podrÓŁ 
ży Swey na  odkrycia, doSzedł idź db Suk atu, 
stolicy Sułtana Bolko.

Form alne usuahie  G ite i ie y  pożyczki o if
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podnjesło bj^nayniniey papierów tey pożyczki.

G śzeta Glazgowska w yraża, iż położe­
nie handlu  zawsze iest zasmucające , a liczba 

'niezałrudm onyóh ryk coraz bardziej' się zwię­
ksza.

Gazeta G oniec um ieściła następujący list 
' pryw atny z B ruxelli pod dniem  20go b. m. 
’ Znakomici ■ mężowie z ki aiów południowej' 
/ in if iv k i, miąszkaiacy w reszcm  mieście o- 
debrnli z swych fcraiów doniesienia, źe w 
•sprawach Peru  i Kolumbii znaydą wkrótce 
w ielk ie odmiany. — Pani jGochrane zbiera­
jącem u składki dla Greków dag tylko m iała 
2D Fr. z ośw iadczeniem , ie  wipćey daie, 
piź kto in n y , .bo mąż iey jv tey święte,y 
oprawie swe życia poświęca.,,

Na przylądku Dobrey Nadzipi panuie 
łąk  wielki niedostatek Żywności, iż G uber­
nator dozwolił zź do G rudnia wprowadzać 
zagraniczną pszenicę za opłatą po 3 od sta 
od y/ąrtośpi.

Z Ria-Janeirt) d. 5 Ma a.

Ogłoszone trj zastały następujące wyro. 
l i  Cesarza; 1) Gdy dobro M onarchii Portu* 
gaTskisy wyruagą , a m iłość synowska naka­
rmię., skanować w yrok ś. p. Oyca moi.ego z 
dnia 6 M arę; r. b, k tórym  ustanow ił Reiem  
óyią, przeto zatwierdzam takową Reiencyią, 
Mn ona prowadzić rządy do poki ę ie  będzie 
fcaprowadzęną włącza , ! którą ia wkrótce przez 
nadaną Portugalii konstytucyią oznaczę. Dzia­
ło  się w R io-Janeiro  dnia 26 Kwietnia 1826.
2) D la uw iecznienia w bistęryi Portugalskiey 
pąnowani* moiegg i oraz przez użycie nay? 
vvyźs?ey władzy Krójewskiey obiawienia za? 
syd ludzkość  serca moiego , udzielam  przer 
baczenie wszystkim Portugalczykom , którzy 
za polityczne m niem ania są uw ięzionem i , 
przfed sądy pociągnionemi lub wyrokami są* 
du  na  kary jkazanem i lub ściganem i. Prze­

baczam  nienm iey zbiegom woyskow ym , iak* 
też osobom skazanem na  galery , na w ięzie­
n ie  lub  w ygnanie bez różnicy przestępstwa. 
Reiencyią irra się do tego stosować, i do do­
tyczących władz potrzebne wydać rozkazy, 
W .Rio-Janeiro d. 27 Kwietnia 1826. 3) Czy*
nię wiadomo wszystkim poddanym m oim  Por­
tugalskim  , źe ponieważ nie zgadza się z 
sprawami Cesarstwa Brazyliyskiego i Króle­
stw a Portugalskiego, ażebym daley zostawał 
Królem Portugalii , przeto z własną)' moiey 
woli i niezaprzeczonego prawa , k tóre posia­
dam do Korony P ortugalsk iey , zrzekam  sip 
i  przelewam  toż prawo na osobę nayukflt* 
chańszey mey córki , Xięźniczki G ran d a-P a­
ra , Dona M aryią da G loria, ażeby należące- 
mi do tey Korony k ra iam i, iako Królowa 
nie zależąc od ninieyszego C esarstw a, wędle 
konsty tucyi, którą nadałem  dnia 28 Kwietnia- 
rządziła. Oprócz tego ośw iadczam , źe m o- 
ia có rka , panuiącą Królowa Portugalska, n ie  
opuści dopoty państwa B razylijsk iego , dopo- 
ki urzędownie nie będę  uwiadom iony , iz 
stósownie do m oich rozkazów konstytucyią ze 
przysięźoną została, i  dopok. n ie  nastąpi iey 
zaślubienie z nayukpchąńszym  m oim  bratem  
Infan tem  M ichałem , Z łoźepie mole i zrze­
czenie się Korony Portugalskiey ' nie będzie 
m iało młeysca dopoki oba te w arunki n ie 
będą dopełnione. > W R io-Janeiro  dnia 2 
Maia 1826 r.

Dnia 1 z. m, powrócił tu  Cesarz z Ba- 
h ii a we 4 dni po n im  P. Stuart. Onegday 
otworzone zostały posiedzenia naszych Izb 
prawodawczych.

Od jjrzęgętu n tz s ze y  Elby d. 27 Czerwca.

J  Królewicowska Mość N astępca T ronu  
P ru sk ieg o , w towarzystwie Następcy W iel- 
kięgo Xi ęztwa M ekienburgsko - Szweryńskie- 
go p izybył dn ia  25 b. m . w wieczór ptzM
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L ubekę i  OHeslohe do Hamburga. Dnia 27  
udał się ten  Królewic przez, Harburg da H ol­
land j  i.

W  kraiu  H anow erskim  przerw anie się 
przed k ilk a  dniam i chm ury z gradem  zrzą­
dziło  do 30,000 talarów  szkody.

Z  Hcfgi d. 23 Czerwca.

Dnia: 20 b . m . K N . Królestwo z córkami 
wdałr się ztąd do letniego' zamku Loo.

X źę Fryderyk N iderlandzki przybył dnia 
%9 z M ałżonką swoią do A m sterdam u, gdzie 
nazaiutrz deputacyia od władzy mieyskiey 
m iała  zaszczyt złożyć Xip2tw.tr Jehm ość ofia­
row any przez to miasto srebrny serwis , i buf- 
fe t .  D nia  22 udali się Xięztwo Jehm ość w dal­
szą drogę.

P rzybył tu  Ces. Rossyyshi Radca tayny 
> Sekretarz s tan u » H f. Capwłistinas.

W  Am sterdam ie została dnia 20ge 
Królewska korw eta Atalante z w arsztatu spu­
szczona.

Pani Cochrane wdała się naprzód do Spa, 
a  potem  poiecfzte do SzwaycaryL

Z  SztuktAmu A 23  Czerwca.

Jn tro  w dniti im ien in  Króle wica Nastę­
pcy T ro n u  daną będzie w zam ku Ladugards- 
garde w ielka u c z ta , k tó rą  zakończy się obóz. 
ćw iczeń , i pojutrze rozejdą  się w ojska na 
swoie leże. ,

D any tu  niedawno na korzyść G re lów  
kencert przyniósł 5000 talarów Bankowych.

Tuieysi przyiaciele Greków odbyli zno­
wu w zeszłym tygodniu na giełdzie zgroma­
dzenie , na którya* postanowili’w rozpisanych 
listach prosić wszystkich pastorów w pań­

stwie , aby zachęcali po prowincyiach do skła 
dek dla G rdków .

W  Norwegi, w  rocznicę zaprow adzenia 
k o n sty tu c ji otworzona także została składka 
dla Greków.—  W tym że kra iu  d . 13 b . n r. spa­
liło  się m iasto Friedrichshall j; przeszła 4000 
ludzi znayduią się  bez m ieszkań.

O d gran ic  T w eck ich  d. 1C Czerwca»

P . Eynard, donosząc- rządowi Greckie­
m u  i  nsMtzelmKoin w iyskow em  c posłaniu 
im  posiłków , w yraził między in ne in i w li­
ście sw oim : u Posiadacie moc n sd  waszem i
w spółziom kam i,. zachęcajcie ich  do iedno- 
śei: niech tv pom iędzy dawódzcami panu ie  
zgoda •, n ie c h a j wsztsoy bronijt. o jczyzny  ,  
a  pew nie ią uratiriecie. Wszystkich: oczy 
zwró one są na G recyią; wszystkich serca 
są iey przychylne i wszyscy prawdziwi C lirze- 
Iciianie zanoszą da N ieba m odły  a  iey os.wro- 
hodzenie. W e F rartcy i, Szw avcaryi, K o l- - 
landyi i bawaryi zbieraią kobiety i  dzieci 
składki dla Greków j we wszystkich kraiach 
tak bogac i, iako i ubodzy składaią w edle 
możności ofiary. M ęztw o, wal:-cm i G re­
cy* Jedność i wytrwałość* a iakie -bądź 
N iebo zeszłe na Was nieszczęście, Krzyż try ­
um fow ać nakoniec będzie nad pół miesiącem f 
Pow tarzam  rządowi G reckiem u i wszystkiem: 
naczelnikom  i i  związki przyiacioł Greków  
ustaw icznie do m n ie  piszą: “ N ie  m am y in ­
nego c e lu , luk wspierać Greków w chw ale- 
feney ic h  walcę za, ReTigiią ehrześciiańską >- ' 
n ie  m am y żadnego politycznego z a m ia ru ,  
żadne stronnictw a n ie  powoduje nam i , n ie 
iesteśm y niczem  więcey , i n ie  chcemy by d i ,  
iak przyiaciolm i ludzkości. M ało nas obcho­
dzi ksz ta łt rządu iaki sobie Grecy nadać ze-' 
ehcą i  k tó re  ich narody wspieraią. U w aża -1 
m y się tylko iak o  b ra c ia ,  i  t .  d.,>



z  KRAKOWA dnia 12 LIPCA 1826 ROKU w* ÓRODĘ.

OBSERWA.CYIE M ETEO RO LO G ICZN E.
B arom etr dla lepszego porów nania zredukowany n a  O* R aum ira.

7
10. 12 

3 
9

27 4, 335 
»  4, 444 
„  4, 257 

3, 954

+17. 0 
+23. 2 
+25. 9 
+19. 2

n
»
>1

Połud: Ws: Słaby 
»> «
>« j»
>» u

Theiao:
Dzień : Barometr czyli Higro- 

gpdaina ! zreduk; ua ilop;zun watr 
| 0 5  : f . i ciepła

W iatr Stan Atmosf: U W A G I .

Lipiec cali lin: stopnie stop: 
fo d : 7 27 5  , 251 +18. 6 „ Półud: Ws: Słaby 

12 „ 4, 999 +24. 6 „ , »  „
.8. 3  4, 362 +24. 9 „ i „  „

9  „ 4, 376 +18. 6 „  ,, „

Pogoda
»

Słońce z Chmpr: 
Pogoda

7 27 4, 349 -
9. 12 „ 3, 953 - 

3 „ 4, 840 - 
9 „ 4, 343 •

F" 18. 8 „  
■25. 6 „ 
■19. 0 „  
■15. 2 „

Połud: Ws: Słaby Pogoda
o Średni Słońce z Chm ur: 
,, ,> Pochm urno 
„ Słaby „

Deszcz.

M gła.Słońce z Chm ur:
Pogoda.

ł»
11

Mox: Weisstj  Byrek: Obs.

—  Z Krnkowa. —

S E K T O R
U n 'an rrs ijfe tu  J a g ’ tt lo  As H t t p  ■

VJ dopełnien iu  Reskryptu W ie lk ie j Rady 
Tegoż U niw ersytetu  zd . 1 5 Kwietnia r . 1826 do  
Ń . 1,357  w ydanego, atpaownie do przepisbw 
Statutu , tudzież Ustawy o E onkurlftdł p rze* ,

Radę Wielkp U niwersytetu w r. 1821 dnia 
13 Lipca wydaney. Podaie do wiadomości 
i ogłasza Konkurs na posadę Nauczyciela Ję­
zyka Niemieckiego w Oddziale I .  Liceu tt 
Krakowskiego przez rezygnacyij z strony by­
łego iey nauczyciela, a przez Radę W ielką 
przyięty w.akuigcp, Konkurujący o tę posade 
Winni sp złożyć W K ąncelLryi U niw ersytetu
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M ś tr y ^  swego urodzenia , zaświadczenie 
z odbytych Nauk w Liceum  1 daw anych, z 
m ianey praktyki w uczeniu M łodzieży w 
szkole publiczńey, opis swego życia, udo- 
wodniaiąc zarazem  zaświadczeniatni dobre o- 
byczaie i ukończenie z chwalebnym  postęp­
kiem  kurs N auk Filozoficznych w Uniw er­
sytecie. Po złożeniu takowych dowodów 
współubiegaiący się uwiadom ieni zostaną o 
dalszem postępowaniu Konkursu. Roczna 
pensyia do tey Posady przywiązana wynosi 
1,800 Złp. T erm in  ubiegania się o wspo- 
m nioną posadę iest dzień 15 W rześnia r  b.

W Krakowie d, 30 Czerwca 4826 r.
Zast: Rektora U ni w: Jag: 

G n ł i e r .
Sekr: Uniw; Jag: Jankowski.

R E K T O R
Vy\hvn'sytetu Jagiellońskiego,

W  dopełnieniu Reskryptu Rady W iel­
kie)’ Tegoż U niw ersytetu z dnia 15 Czerwca 
1826 r. N. 1369 wydanego, stósownie do 
przepisów Statutu, tudzież Usławy' o Konkur­
sach przez W ielką Radę U niw ersytetu w r, 
1821 dnia 13 Lipca wydaney. Podaie do pu­
b liczn e j wiadomości i ogłasza Konkurs na 
posadę Professora w Oddziale I. Liceum. Kra­
kowskiego , przez rezygnacyią byłego iey 
Professora a przez Radę W ielką U niw ersyte­
tu  przyjętą wakmąoą, Konkuruiący o tę  po­
sadę winni są złożyć w Kanćellaryi U niw er­
sytetu M etrykę swego urodzenia. Zaświad­

c z e n ia  z odbytych N auk w Lyceum  dawanych, 
Znaiomość praktyki w uczeniu młodzieży w 
Szkole pub liczńey , opis swego życia , udo* 
wodniaiąc zarazem, zaświadczeniami dobre o- 
byczaie i ukończenie z chw alebnym  postęp­
kiem  kurs Nauk Filozoficznych w U niw er­
sytecie. Po złożeniu takowych dowodów 
współubiegaiący się uwiadom ieni zostaną o

dalszem  postępowaniu Konkursu. Roczna 
pensyia tey Katedry przywiązana wynosi 
3000 Z łp. T erm in  ubiegania się o wspo- 
m nioną Katedrę iest dzień 15 W rześnia r. b, 

W  Krakowie dnia 30 Czerwca 1826 r.
Zast: Rektora Uniw: Jagieł:

G i r  1 1 1  v.
Sekr: Uniw: Jag: Jankowski.

Z Wiednia d 2 Lipca-

Nayiaśnieysi Cesarstwo powrócili wcz 0- 
ray w pożądanym stanie zdrowia do L (.ixen- 
burga zi przedsięwziętey do Lam pach po­
dróży.

B ńia  10 b i t  I  pen 1826 r.

Cena Zbóż różnego gatunku na  l a r g u i  
w Krakowie sprzedawanych,

1 - 1 2  ( 3 . }  4.
r. IKorzec

■ Pszenicy 
- Żyta
■ Jęczm ienia
• G rochu
■ Owsa
■ Jagieł
• Rzepaku

Z ł. gr. Z ł g r . ! Z ł. gr. Z ł. gr.
10 20 10 15 9 15 .8
8 15. 7 15 7 —  6
6 —  5 15 5 —  4
7  — 1 6 15 6 —
5 15 5 10 5 6
21 — i 20 — , 19 —
*4 _ )  13 — i 12 15

15
15
15

5 —  
18 —

W  Gdańsku dnia 3 Lipca.
Łaszt 30 Korcy wynoszący

Pszenicy od Złp. 480 do 540.
Żyta — —  270 —  800.
Jęczm ienia — — 228 —  240,
Owsa — —  168 —  180.
G rochu — — 270 — 305,

L O T E R Y T A  K R A T O W A ,
W  198 Ciągnieniu dni 12go L :pęi reku  

1826 w przytom ność Usó. od Rządudo tegub 
w yznaczonych , wyciągnięte z koła -zostały# 
N nm era nastąpuiące:

2 0 . 1 1 . 4 6 .  5 6 .  4 7 ,

Przyszłe 199 C iągnienie dn ia  19go L ii  
pca r. b. przypada. (
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D O N I E S I E N I A .
W  Im ien iu  Rządu W olnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

TRYBUNAŁ PIER W SZEY  IN STA N CY I
W olnego , Niepodległego i ściśle N eutralnego , Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

W y d a ł  W y r o k  n a s t ę p u j ą c y  :
W ydzia ł I ' r s z y  

O b e c n i
Mąkoisk ' , Prezes.
H '.boirski, Sędzia.
G łuchowski , Asses: Z. S.
KuiiczkoWski, Pisarz.

D ziało się w Krakowie w Dom u W ładz Rządowych 
przy ulicy G rodzkiej pod Liczbą 106 na Au- 
dyencyi Publiczney T rybunału  Pierwszey In - 

. s tan cy i, W olnego, N iepodległego, i ściśle Ne­
u tra lnego , Miasta Krakowa i Jego Okręgu. —  
D nia 7go Lipca 1826 roku.

M iędzy handlem  Starozakonnych pod F irm ą B. B. Meisels et M. S. H o row itz , Kup- 
c iw  na Kazimierzu przy Krakowie pod I „  102 m ieszkających, powodów przez P . Adama 
^rzyźanow ekiego Praw Oyboyga Doktora A dw okata, stawaiących z iedney a

Starozakonnym , Beri Kahane Kupcem na Kazimierzu przy Krakowie pod L. 83 zamie- 
azk a ły m , pozwanym niestawaiącym  z drugiey strony

w S p r a w i e .
O zapłacenie 6300 Z łp. do Sola W exlu dnia 5 Marca r. b. 1826 wydanego , z prowi- 

zyią i kosztami S poru , niernniey pozw anego, iako długu Wexlowego n.epłacącego za upa­
dłego ogłoszenia, z pozwów dnia 23 Czerwca r. b. 1826 doręczonego na A udyencyij T ry ­
bu n ału  dzisieyszą wprowadzoney.

Po przywołaniu Spraw y, z Regestru handlowego i zapisaney Komparicyi. Pełnom o­
cnik z strony powodowey , P. Adwokat Krzyżanowski, o uznanie nie stawiennictwa pozwa­
nego , i dozwolenia Sprawy zaocznie wprowadzenia dopraszał sia

T R Y B U N A Ł ,
Przekonawszy się z Kontestacyi Woźnego Ignacego Życkiego , iź pozew Staroz: Bello­

wi K ahane, w iego zamieszkaniu w niebytności tegóź na ręce żony Bereł K ahane, iak pod­
pis świadczy dnia 23go Czerwca r. b. 1826 Praw nie wr. czony został. A za przyw ołaniem  
Spraw y, ani sam pozwany , ani przez umocowan go Pełnom ocnika niestawa. Uznawszy 
niestawiennictwo Staroz: Berła Kahane pozwanego, Sprawę zaocznie wprowadzać dozwala 
w prow adzeniu, którey Pełnom ocnik z strony powodowey, odczytał źąd.inie pozwem obię- 
te , iak następuie:

W inien pozwany powodom, do Sola W e*la z dnia 5 Marca r. b. 1826 Sum m ę 6308 
Z łp. T erm in  w ypłaty m in ą ł, Protestacyia W exlu n .s tąp iła , pozwany W exlu nie płaci. 
Lprasza przeto powód Wys kiego Sądu, aby pozwanego pod Rygorem przymusu osobistego, 
do zapłacenia 6300 Złp. z prowizyią i kosztami zobowiązać, a iako długu Wexlowego nie- 
płacącego, za upadłego ogłosić raczył. — A po wprawdzeniu Sprawy zaocznie

T R Y B U N A Ł
W  moc pokładanego Sola Wejclu przez jw zw an-go , w dniu 5 Marca 1825 r. na Złp. 

6300 na rzecz powodów z T erm inem  wypłaty za dui 14 wydanego, tudzież n stąpionego Pro­
testu w dniu 14 Czerwca 1826 r  przez Notaryusza P. Antoniego Matak ewicza uskutecznio- 
nego. Powodom: B. B. Meisels et \1. S. H orow itz, od Staroz: Berła Kahane SumUłę Złp. 
Sześć tysięcy trzysta (z prowizyią po sześć od stać od dnia 23 Czerwca r. b. 1826), iako 
dnia wniesionego pozw u, i kosztifmi Prawnem- do Złp. Ośmdziesia Sadówcie zmoderowane- 
mi p rzyzna je , a następnie: z -pówolu niew ypłacalności, tegoż pozw mego Slaroz: Berła Ka­
hane Kupca na Kazimierzu przy Kjtukowie pod L. 83 zamieszkałego na teraz zaś za gran i­
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cą w Galioyi Austryiackiey w mieście Brody przebywającego, za upadłego w m aiątku ogła«
sza. Czas zaczęcia się tey upadłości z dniem  14 Czerwca r. b. 1826, iako daty Protestu* 
przez P . Notaryusza Matakiewicza , z powodu niewypłacalności , upłynionego iuź term inu  
w ypłaty , W eslem  wyźey powołanym oznaczonego uznaie. Przyłożenie Pieczęci na m aiątku 
upadłego, rozporządza, i o uskutecznienie tego , Sąd Pokoiu M iasta Krakowa W ydziału dru- 
giego wzywa, Sędzia Kommissarzem W. Habowskiego Sędziego T rybunału  sw ego, a  ,jKura- 
torem  uoadłości tey P. Macieia Męczeńskiego m ianuie.

Co się zaś tycze niezwłocznego aresztowania Staroz: Berła K abane, ten  w G a lic ji Au« 
slrviackiey na teraz przebywa.

P r z e t o  T r y b u n a ł  t u t e y s z y
W zywa M agistrat Miasta Brodów , ażeby celem zabezpieczenia względem osoby Starozt 

E erja K abane, przyzwoite rozporządzenia iako up dłego poczynił, i o tern T ry b u n ał zawia» 
dotnił. Z resztą ustanowienie wpisu co do upadłości ogłoszonej* zawiesza.

(Zatwierdzając wpis co do przyznaney Summy w ilości Złp. 40 opłacony.)
Mocą niniejszego W yroku pod tymczasową exekucyią zapadłego, którego wywieszenie 

w Izbie Audyencyionalney Trybunału  swego, oraz podanie do G azet kratowych postanawia.
(podpisano) Mąkolski. KuuczkowsKi , Pisarz.

Zalecamy i Rozkazuiemy wszystkim Kórnomikom (o d  którychby się tego dom agano), 
"by Wyrok' ninieyszy wyexekwowali. Prokuratorom  aby tego dopilnowali. Komendantowi 
i Urzędnikom Siłv zbroyney, aby w razie potrzeby (gdy o to praw nie wezwanemi będą}  
Woyskowey pomocy dodali. (podpisano) Mr,ko,.<ki ̂  Kuhciikowski , Pisarz.

Zgodność ninieyszego głównego .wyciągu 
z W yrokiem  oryginalnym  św iadczę, 

Kuliczicowski,  Pisarz.

W  dniu 17 Lipca r. b. o godzinie 9tey ran n sy , w Krakowie w G m achu Sukiennice 
zw anym , odbędzie się publiczna licytacya W iną. Tokayskiego z roku 1822 butelek 20Q. 
C hęć* licytowania maiących podpisany Komornik na czas i .mieysce ozn.czone zaprasza.

W  Krakowie dnia 10 Lipca 1826 roku.
Teodor J a w o rsk i , Kom: Sąd.

Podpisany Notaryusz Publiczny W. M. Krakowa z Okręgiem , w skutek Reskryptu Wy­
sokiem  T rybunału  z dnia 19 Czerwca r. b. ąd  N ru 2437 w ydanego, zawiadomia Szano­
wną Publiczczność, iź ruchomości po ś. p. Janie Aloizym Szydłowskim Kupcu i O bywatelu 
Krakowskim pazostałe , m ianowicie pościel, suknie, i b ie lizna , różne meble roachoniowe i 
łtolsrszczyznn , wina ;w nayłepszych gatunkach zagramcznjmh , między którem i znajdu je  
się stare , do lat stu maiące , porcellana, faians, szkła i zwierciadła , m iedź, mosiądz, kley- 
n o ty , sreb ra , i różne kosztowności, w Krakowie przy ulicy Floryańskiey w D em u pod L . 
534 stoiącvm , od dnia 10 Lipcaą r. b. zacząwszy od 9 tey w rannych , a od 3ciey w po po­
łudniow ych godzinach , przez publiczną licytacyią za gotową srebrną Courant m onetę sprze­
dawane są. —  W Krakowie dnia 30 Czerwca 1825 r.

Leo R aw icz  z  Pszczółek Pszczółkawski

Państwo Bankwitz , I°ź*.oe w Szlazku Pruskim  m iędzy Brzegiem i Kadsruhe, posiada­
jące znaczne ow czarnie, ofiarnie na snrzedaż 100 sztuk tego i przeszłorocznich , tudzież o- 
koło 30 sztuk dw uletnich Baranów, jednak ty lko w naym nieyszych oddziałach po sztuk 20 
razem , po nader nizkiey cenie po 4 Luldory złotem  i 10 sreOrnych groszy dla owczarza 
za sztukę. T e g o  roku żadna ieszcze sztuka nie iest sprzedana. Tam że znayduie się około 
400 sztuk kotnych owiec do sprzedania po 1 Luidorze sztuka. Ofiaruje się razem  zamia.- 
n  n i dobre do ciągu Polskie woły i m łode dobre konie.

W  Bankwitz dnia 30 Czerwca 1826 r. Hrabia fav/łrrrki.,
Rządowy Rndca i Posiadacz 

w ielu Państw na B ankw itz.


